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Pośrednicy o zmodyfikowanej „Rodzinie na Swoim”
Zmiany w programie „Rodzina na swoim” nie mają wpływu na kształtowanie cen – twierdzą  pośrednicy w obrocie nieruchomościami. Spadek cen to wynik ogólnej sytuacji ekonomicznej. 
Polska Federacja Rynku Nieruchomości zebrała opinie pośredników w obrocie nieruchomościami o tym, jaki wpływ na sytuację rynku mieszkaniowego mają zmiany systemowe w Programie „Rodzina na Swoim” i czy np. powodują obniżkę cen i poprawę koniunktury na tym rynku. Przypomnijmy – drastycznie spadły limity cen metra kwadratowego dopuszczające nabywcę lokalu do kredytowania z dopłatą państwa do odsetek kredytowych przez 8 lat. Limit dla nowych lokali został ustalony na poziomie wartości odtworzeniowej metra kwadratowego w danej miejscowości. Przy zakupie mieszkań  z rynku wtórnego limit został ustalony na poziomie 80 proc. limitu dla rynku pierwotnego.  Ograniczono wiek uczestników programu do 35 lat, dopuszczono za to osoby samotne i bezdzietne. 
Program jest – a mieszkań nie ma 

Okazało się jednak, już na etapie analizy ofert sprzedaży, że praktycznie brakuje mieszkań z ceną spełniająca warunki programu „Rodzina na Swoim”. Raptem 16 proc pośredników stwierdziło, że większość mieszkań oferowanych na ich rynku lokalnym spełnia wymagania programu. Pozostali są zdania, że albo takich mieszkań nie ma wcale (16 proc. pytanych pośredników) reszta  - (68 proc.), że tylko „nieliczne” oferty te warunki spełniają. 
„Z rynku pierwotnego są oferty mieszczące się w przedziale ceny za 1m2  i powierzchni, lecz nie ma chętnych na te oferty. Przyczyną są niskie dochody młodych rodzin a tym samym niska zdolność kredytowa” – twierdzi Tadeusz Brzdęk, pośrednik w obrocie nieruchomościami z Ciechocinka. Bożena Siedlecka i Michał Melibruda, pośrednicy z Gdańska zgodnie twierdzą, że ceny kwalifikujące do programu Rodzina na Swoim mają lokale o słabej atrakcyjność: położone na peryferiach lub będące „w stanie kompletnej ruiny”. 
Wtóruje takim opiniom Barbara Urbanowicz pośredniczka w obrocie nieruchomościami z Koszalina: „Można takie lokale kupić na wsi pod Koszalinem, ale jest to niewielki procent transakcji.”
W Krakowie – mówi pośrednik Krzysztof Jędrzejak- „są domy, które spełniają kryteria RnS, ale to oczywiście oferta dla osób, które dysponują finansowaniem na poziomie min. 500 tys. zł.” 
Niektórzy pośrednicy dostrzegają paradoksy jakie wynikają z konfrontacji wspomnianych limitów z cenami rynkowymi. „Wynegocjowanie ceny transakcyjnej do takiego poziomu oczywiście łączyło by się z nałożeniem domiaru podatkowego przez Urząd Skarbowy ponieważ taka cena transakcja była by rażąco odstępująca od cen zbywanych nieruchomości w ostatnich dwóch latach” -  zauważa Grzegorz Antoniuk z Nowodworskiego Centrum Nieruchomości. „Kto odważy się kupować mieszkanie do remontu na kredyt? Spłacając raty nie będzie go stać na remonty!”– alarmuje Bożena Goca, pośredniczka z Warszawy.  
Samotni też nie skorzystają …
Zmiany w programie  RnS dopuściły osoby samotne do kredytowania z dopłatą. Ale, aż 39 proc. pytanych przez PFRN pośredników w obrocie nieruchomościami nie zauważyło zainteresowania ze strony „singli”. O tym, że programem interesują się tylko nieliczne osoby samotne sygnalizuje blisko 45 proc. pośredników, zaś tylko 11 proc., zanotowało spore zainteresowanie. Tak naprawdę interesują się RnS osoby formalnie stanu wolnego – a tak naprawdę żyjące w związkach nieformalnych - tak wynika z obserwacji pośredników w obrocie nieruchomościami.
„O zmodyfikowany program „rodzina na swoim” pytają  osoby młode samotne lub osoby żyjące w konkubinacie, które nie mają zamiaru sformalizować swojego statusu matrymonialnego” - zauważa  Michał Melibruda z Gdańska. „Akurat ten przepis może spowodować zainteresowanie osób żyjących w związkach nieformalnych” - mówi  Krzysztof Jędrzejak z Krakowa. „Częściej pojawiają się osoby tworzące związki w konkubinacie”  - twierdzi Henryka Wilczyńska z Człuchowa. 
I tak to nie wpływa na poziom cen…
Ponieważ mniej więcej od 2007 roku obserwujemy stabilizację a obecnie coraz wyraźniej spadek cen pytaliśmy pośredników – na ile zmiany w RnS wpływają na te obniżki. Okazało się, że zdaniem 95 proc. pytanych – wpływ RnS na spadki  cen – jest żaden, ponieważ trend cenowy jest rezultatem ogólnej sytuacji ekonomicznej, mniejszej dostępności do kredytów i obaw potencjalnych nabywców przed zadłużaniem się, gdy wyraźnie rosną koszty utrzymania a rynek pracy się kurczy. „Obniżka cen mieszkań wynika z ogólnej sytuacji na rynku a nie ze zmian w programie RnS”  – twierdzi Agnieszka Nowik, pośredniczka z Białegostoku. Na duże obniżki cen decydują się klienci „przy sprzedaży wymuszonej” oraz ci co wykupili mieszkania „za złotówkę” zauważa Marzena Rzymska, pośredniczka z Olsztyna. Rozbieżność między limitami a cenami rynkowymi mogą rodzić różne patologie – sygnalizuje wielu pośredników w obrocie nieruchomościami: „Program zmusza ludzi do dodatkowych kombinacji, które można zaobserwować na przykład na rynku pierwotnym. Cena jest  zgodna z limitem, ale trzeba dodatkowo zapłacić za …i tu  jest długa lista do wypełniania, ponieważ żaden przepis nie reguluje jak ma być wykończone mieszkanie budowane przez prywatnego przedsiębiorcę”- mówi Grzegorz Antoniuk z Nowodworskiego Centrum Nieruchomości. 
To są pierwsze przemyślenia i wnioski ze zmian w Programie RnS zgłaszane przez pośredników w obrocie nieruchomościami. Polska Federacja Rynku Nieruchomości nadal będzie obserwować ten program na rynku mieszkaniowym.  
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